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L i b w t ó a c y a  s t r e l R u  s p s d z i e w a u a  t f i l ś .

j a t  i a * s f t s u a  re a jls y a  preisH Io s s s l y l i s y t
Llkw!dacya strejku dziś jeszcze nastąpi.

W arszawa, 3. marca. 
(T elof) (m). „N aród" donos, że wedle Infor- 

m acyi otrzymanych przez redakcję, likwkfacyi

ftnajru moźnfe oczgkłwaó j e l c z e  w  dniu dzisiej­
szym .

Konferencje w skrawie likwdacył strejku nie wydały rezultatu.
W arszaw a , 3. m arca.

(Telef.) (fiu) Posłow fle socya lstyczn -i M o  
raczew sk i i ąuławiski' konterów ub 'dziś w  
mr-an^u z u ą z k u  {zaw odow ego w  s p a w ie  li- 
km idacyi scraj/ku K o n fe m icy a  nie w y d a ła  je-'

dnaik p o zy ty w n y ch  rezrd a tow , g fów n y m  b o ­
wiem  szkcjpntem b y ła  spraw a następstw  dla 
spB k u jąbych . Mitiiio to w  k ołach  se jm ow ych  
nośnie ne^trój op tym istyczn y , k tóry  zapow ia­
da rych łą  likwidacy-ę strajku.

(MILI lAR Y ZAC Y A  O PAR TA  NA PRAW NYCH 
PODSTAW ACH .

W arszawa, 2. marca.
(PAT). Komisya prawnicza łącznie z kom syą 

komun kacyjną obradowały nad sprawą niilitary- 
zacy  kolei i poddania strajkujących kolejarzy 
iiod rygor wojskow ych sądów doraźnych. Sprawo 
żdaw ca p. Ć w ikow sk' przedłożył referat stwier­
dzający, że zarządzenia rządu w  przedmioc e m - 
litaryzacyi kolei i sądowiretwa doraźnego ia ko­

lejach są pparte na prawnych podstawach. Po 
szerokHj « - wyczerpującej dyskusyi, w  której 
■brał udzał przedstawiciele w szystk !ch ugrupo­
wań sejmowych, większość komisy i przychybła 
się do w yw odów  n. C w k ow sk iego 'i przyjęła za­
proponowaną przezeń rezdiucyę. W  mniejszości 
pozostał wn osek p. Rajcy, który domagał s'ę od 
rządu cofnecia  mili tary sacyi i sądów doraźnych 
na kolejach ze względu na to, że strajk faktycz­
n e  już się skończył.

Rewizya projektu konstytucji ust tecznie załatwiona.
Trzy artykuły ulepły zmianie.

W arszawa, 3 marca. 
(Tefef.) (m) K om śya  konstytucyjna załatwiła 

dziś ostateczni© sprawę reiwizyi p ro je lfc  kowsty- 
tucyi. Ze zmian dok nanych w  projekcie zasługirte 
na uwagę, iż artykuły 117, 118 i 119 zastąpiono na 
wym i artykułami w  nastlępuiiląem brzmieniu:

Ant. I 1?. Religia rzymsko-katolicka, 'będiąca 
refgią przeważającej większości narodu, zajmuje 
w* pań):.tw:e  naczelne stanowisko. Kościół rzymsko 
kat ILcki rządzi się is/woiemi prawami. Stosunek 
państwa dp kościoła pędzie prawnie określony na 
podstawie układlu ze Stolicą Apostolską.

Art. 118. Kościoły mniojszjcści religijnych i iffl-

ne prawnie uznanie związki religijne rządzą się sa­
me wiłasnemi ustawami, których uznania prńistwo 
nie ooiieówi <> ile n:e zawierają niczego sprzeczne­
go  z, nr a wtem. Stosunek państwa do 
tych kościołów  i wyznań będzi0 ustalony w  dlro- 
dsse ustawy tpo porozumieniu się z ich prawną re­
prezentacją.

Art. 119. Uznanie nowemu wyznania dotąd 
prawnie nletEnanego nie będzie udanówi ne związ 
kom  religijnym, których urządzenie, nauka i ustrój 
nic są przeciwne porządkowi puMiczmerru i oby­
czajności puibł.

FCHA PAN UttY BANKOWEJ.
W arszawa, 2. marca. 

(PAT). Komisya skarbowo-budżetowa i w oj­
skowa kontynuowały ra jzo  e w dalszym raągu 
dyskusyę nad stosunkiem ministerstwa spraw woj

% ow y cb  do Banku kupiectwa polskiego. Po dłuż- 
czei, wyczerpującej dyskusyj uchwalono jedno­
myślnie • astępującą rezolucyę p. L ebermana: 
komisya skarbowo-budżetową i wojskowa po w y

wie udzielenia przez minist. spraw wojsk. B«u» 
kowi kupiectwa pilskiego — akredytyw y r.ai 
288 m:!lonów marek przyjmuje do w  adomośc' o - 
świadczen.e rządu, w  myśl którego poczyni 
wszystkie zarządzenia, by  uchronić skarb pań­
stwa od wszelkiej szkody, wdrożono dochodzenia 
sądow e i adm nistracyjne celem pociągnięć a da 
odpówdedzfelBOśer i surowego uharaifira winnycij 
jak'egokołw.ek nadużyc-a v  tej sprawie. Poruczo. 
no n ^ zw ycza jn e j sejm owej kom sj rew ^yjneł 
przeprowadzenie energicznego śledztwa celtui 
w ykrycia  winnych, niezawiśle od dochodzeń są­
dow ych i adm.n stracyjriych. Kcmisye wzyw ają 
nadio r2ąd, by  czuwał nad spesznem  ukończe­
niem tych dochodzeń i w  przeciągu dni 14 zdaj 
sprawę z ioh wyników poszczególnym komisyoni 

-skarbowo-budżetowej J wojskow ej. Ten sam Obo­
wiązek wkładają komisye n,a nadzwyczajną sej­
mową komisyę rew zyjną, Referentem ua- plcmitni 
powyższej .sprawy wybrano p. Liebermana.

O ZAWIESZENIE KOMISYI REWIZYjNEJt.
Warszawa, 3. marca.

(Telef.) (m). Ministerstwo skarbu zapropouo 
w alo Sejmowi zni-esieii e nadzwyczajnej komsyii 
rewizyjnej, tłumacząc to kom ecznoścam i budże- 
towemi.

GAI HO. SZKOLMCT W O  ZAW O DOW E PRJE4 
CHCDZI POD ZARZĄD MINISTERSTWA.

W arszawa, 3. marca.
CTelef.) (m). Ministerstwo ośw aty kończy o- 

becn e  Oprącowa-Uie maporządzerra m inśteryał- 
nege. -przejmującego małopolskie szkolnictwo za­
w odow e przez ministerstwo. P rze jęce  tego 
szkolnictwa nastąpi przypuszczalnie w  lecie br.

MINISTERSTWO KOLEI PRZECZY O tiR A * 
NLCZENIOM ROCHU.

W arszaw a , 3. '”  ;i- 
(Telef.) (oii) IM teBorsitwo M e i  żdazn y^ h  

od zte zy  wfaidioimoścfem prasy w arszaw sk ie j, 
jak oby  ru d i osobenr-y m  kolejach państw o- 
wyich miał b y ć  ogł-ałi,i!cfeio!niy o  p ó łn o cy  z  dała 
2. na 3. -mainea b. r.

DR. STESŁOWICZ DEMENTUJE.
W arszaw a , 3. m arca.

(Telef.) (ni) M inister Dr. Steśło-wiez prze­
czy , jaEcety miafł oukolw iek w spółnegp  z  Ban-

słuchan «  wyjaśn ed przedsłew icidł rządu w spraik*e!m KypkK^wa
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DR. GAŁECKI W  WARSZAWIE.
W arszawa, 3 marca.

{ Tcte-f.) (tm) Rrzybył do  W a r s z a w  genepajjny

■u'stegat rządu Małoipofelki dr. GaJtedki i c*d<byf kon- 
few ncyę z mlnłsh'eim spu„.fci weWnętrznych Sfcul- 
ńkim.

i  ga Narjujjy ż ą ł i p 3djęcia rokojuń pilsto-li tewskich.
Paryż, 2, marca.

(PAT) HalfaSi Kom unikat w cyA lśiy ' R ady 
C. N. Rdlcła Ligi N. ob ra dow a ła  w  obecności 
przedstaw icieli PoŁsikii : L itw y nad spraw ą 
konfliktu polsko-litow . P u kka  i L 'tw a  przyię- 
ly  w  pdźdzternalku z. r. rezp lugyę Brukselska,- 
przew idu jącą  prztepr owadiz#niie jpfebiscym  iia  
tcrytGi yum  sponiem , toaisKępiije jednak p ow ­
stały o g ro m n i trudnuśu -w spraw ie rz e cz y w i­
stego w ykonaniu p o w y ż sze g o  projektu. Puł­
kow nik Chardigny p rzed łoży ł R a d z e  L. 
sz cz e g o io w y  plan tttgaatfzaćji p lebiscytu, kitó-’ 
ry  jednak w y w o ła ł  gorące  p rotesty  ze stro­
ny WizidcMawlaielii obu  stron. C złon k ow ie  R a­
dy L. wBkSJSh r a 'c ię ż k ą  odnowieduSalmość, na 
jaką n araża łyby  się rz?d v  Polaki i L itw y , ze­
zw ala jąc na Ćałisze przeciąganie się takiej sy -  
tucyi jńepcwmiej tej częśi-i E uropy centralnej. 
Jakkolw iek przedstaw icieli obu  Krajów  w

zasakizic k w a ją  w  da-lasym ciągu  przy  akcep­
towaniu idei tfdblscyim , w sze lak o  Rada L. 
zdaje ł t e  spraw ę z  tego , że  żaden z tych 
kra jów  nie p rag ire  w  gruncie rzeczy  tego 
plebiscytu w  takich w arunkach, jakie b y  je ­
dynce rrjogły g o  u czyn ić spraw ied liw ym  i shi- 
azmym d la  obu  Kurom. R ada L. poprosiła  piizied- 
staiwicteli obu  k ra jów  o w ystąpien ie z  now e- 
mi jprcpcuzyicyanr. komkretnemi w  celu um o­
żliwienia rozsłinzygai&ęcia knurikta w  jakikol- 
w ies  sposób  inny. Po d fu g - i  dysKusyi P.ada 
L. zaproponow ała , alby interesow ane kraje 
p rzystąpiły  d o  bezpciśredrrch, rokow ań  pod 
anspieyam i R ad y  L. a pod przew odn ictw em  
jednego 2 je j <rnionlków. W  dniu jutrze jiszyirn 
Rada w  dkfezyTtn ciągu będzie obradow ana 
nad spraw ą tonffH fei podsk o-litew skiego, pnzy- 
czem  podjęte zcsian ą  d e c y z y e

NOTA POLSKI W  SPRAWIE LITW Y KOW.
W arszaw a , 3. m arca.

(Telef.) (m ) ProL Asikenaizy zw róci! się 
d o  L igi Tranodów z  notą, iw k tóre j stw ttn lza , 
ż& L itw a  K ow ieńska koucenhr uje od dzia ły  
sw oich  w o jsk  <na linii dem arkacyjnej. P,rof. A - 
skt-nazy zw raca  się dio Ligi n arodów  1 tpro- 
Shą o  'iisrteriweinieiię otraz o  'po łożen ie  kresa tej 
nflefoetapiecanej sytbuacyii.

SPOR MifDZY BALFOEREM A ASKENAZYM 
O W SCIL OALICYE,

W arszaw ^ 3 marca.
(Teńief.) (im) W e.ile otrzym anych tu z Londy­

nu wiadomości podczas dysku sji w Radzie L ‘gi

Narodów nad sprawią żydów  z G Ticyl, w ydala ­
nych s A-iflstryi, 'Bailfour użył wyrażenia, że Gali­
c y  a .wschodnia zn a jd u j się chw ilowo pod okmpa- 
cyą  w ą Poft ki. W  odlpowitdwi n8 to pręf.
Aykenazy oświadczył, że Galicy a oddana jest Pol­
sce w adtaitiiistracyę cy  wilną w  myśl uchwały Ra 
,dy Najwyższej! z reku 1919. W obec iego Bai&roiw 
oofngł swoćte wyrażenie. 1 j

POWRÓT SAPIEHY NASTAPI W UKZYSZrYM 
TYGODNIU.

W arszawa, 3. maiea.
(Telef). (ni). Powrotu m :n. spraw zagrań, 

ks Sapiehy oczucują tu ó lop ero  w  przyszłym  ty- 
zodn.u.

I kwietnia ostatecznym terminem rozwiązania ćinwohnerwsh^y.
W arszawa, 3. marca. I szkaców (E nwohnerwehr) w  Niemczech. Jeżeli- 

( l ’ cleff.) (m). „Daily Q iron i;le“  podaje, że pań- b y  do tego czasu ,(Em'wohfterwehr“  n c  zostaia 
t*wa ententj ustanowiłjr dz eń 1. kw ietna, br.,1 rozwiązana, w ów czas nastąpi wykroczenie wojsk 
jaJ;o ostateczny terin'n rozwiązania straży tnie-1 ententy do  Ba w ary i.

PIERWSZE POSIEDZENIE LONDYŃSKIE 
Z UDZIAŁEM NIEMIEC.

I óinay n 2 marca.
(E. E.) Dnia 1 marca o  gody, 11.30 odbyło się 

pierwszic posiedzenie Rady Najwyższej z udzia­
łem  delegacyi niemieckiej. L loyd G ecige zapr po- 
nowaił, aby program p iać rozdzielić na diwie czę­
ści i sprawy7 odszkodowania — i spraw y rozl>ro.je- 
oda. 'Po wyTażeniu zgcdy Stmonsa na propczycyę 
pow yższy, w ezw ał L. Gear®e dieltgacyę niemiec­
ką do przedłożenia s"..ych zastrzeżeń. W  oJlpowic 
Uzi ośw iadczył Siitions, że irząd niemiecki odrzuca

jako niewykonalne uchwały konferoncyi paryskiej 
iw , sprawie odiMzkodownń. N iem ej iprbpouiufe w y ­
płatę odszkodowań w bgojnej sumie 50 miliardów 
ircnieważ zapłaciły juć 20 miliandówi, naieży je p ?  
tracić z o^ólneii kwoty.' Oświaaczenie Simonisa 
przyjęto śmiechem ironicznym. Lloyd Georye w  
energiczne}, stanowczej odpowiedz' p dkuciś! i  że 
prepozycye n i«u ieJde  dowodzą zupełnej niezna­
jom ości sj tnacyi ze s*/i qrny rza.dn niemieckiego. 
K ntrfc-ropozycye niemieckie nie m ogłyby być w  
żadnym razie tematem obrad.

Ze spraw ruskich.
Lwów, 3. marca.

NADZIEJE WIOSENNE.

W  sferach ruskńcsh panuje zgodna op^da, 
iel z wMosną inussi p rzy jś ć  db w alnej rozp ra w y  
z bolszew ikam i i że  g ó jw n ą  ro lę  w  te i atkcyi 
odegra  Lłkraśna. Słusznie reż czyni u w agę 
„Rdckiyi Krai“ , że w ob ec  tak doniosłej chfw.li 
sprawa G a lic ji  -wschodniej schodzi na drugi 
plan. N ateży jią inotesitrzygnąć w  kraju, w  zgo- 
tdłzie % narodem  polskim , k tóry  s t e  faktu mu­
si dc-pomódz uai-odowi ukrahsjkfemu w  jeg o  
w a lce  w y zw o leń cze j. W szy stk ie  dążenia! 
•wszysScicłi par.ty:j ukrainskScth powfauiy jedno- 
ózy ć  s*ę w  tym  k?enm&u, a żeby  pcdurzym ać 
b u d ow ę centrum  państwa ukraińskiego. 
W szy stk o  i-rune trzeb a 1 p ozosta w ić  na boku.

SKŁADKI NA PRASĘ RUSKA.

„Nairudny 'Kojnitet“  w y d a ł mar fest do  
społeczeń stw a  ruskiego z w ezw ań  om do 
zbierania składek w  ca łym  kraju na p odtrzy ­
manie i ugru nitowanie p ra sy  ukrafń skej. Sk ła - 
<Kk)i tzjbleran© będą  sytsuuntan trójek. K ażdy 0- 
fiarodaw ca  pozysku je  dalszych  trzech , a w 
ten sposób  w  iiągii iSw ódi tygodni spodziew a 
się zebrać najmniej 1 hiiGon m arek. I istotnie 
w  ptorw szytn dn u 17 o fia rod aw ców  ziteźyło 
w  go tó w ce  k w o tę  34.(XK1 mk.

NOWL PISMO RUSKIE.

, Ukraińska -partya tru-dowa w  c e k  agita- 
cy i po w siach 'przjtstępuję 'db -wt'diawnfctwa 
.,pepuiarnego“  tygodnika dla ludu p. t. „Bat-% 
k\vsz,czyna“ . Na w y d a w n ic tw o  to  uzyskano 

j już noli.WDiienfe w ła d z  ? ok aró  się on o  już w 
i b ieżącym  tygodW u

NIEUDAŁY STRAJK GENERALNY 
W  OŚWIETLENIU PRASY RUJK1EJ.
W' n otatce -p. t. „ Z  w tietóej ch m u ry  m ały 

deszciz“  stw ierdza  ,.R. Kirai“ , ż e  pirclf£tor.iowa- 
n y  strajk generalny zestal zupełnie złamaniy, 
a w e  L w o w ie  na w et .'nie rci^poczyrrjic, go.

NatoanfiaKi rAJkr. W istn yk 11 lp%ze w  tej 
spraw óe nadeprającio: „ W o  Lnaiowte objął
w czora j (28. lutego) strajk w ię k szo ść  iziaMar 
d ów  prizamyetowyich. W-eozoi- ein o d b y ły  się 
zgram adzea.a  wiszystitóhih rwiąz^ców zafWołJo- 
w y ch , na k tórych  u ch w a lon o  strajk general­
n y  na •wtCirek. W  fcenrysławiiu i D roh obyczu  
stanęły w K tystk b  pnzeosaęibśorstwa pjlzem y- 
alowie. W  K.n-J!\iawie w y b u ch ł og ó ln y  stia jk . 
Stanęły' t r a m w a j, ozienniRi nab w y s z ły , sta­
n ęły  w szy stk ie  przedsiębiorstwa*4.

NIEMA ZGODY.
Na posłodzeniu Ukraińskiej R a d y  RepubE 

ki w  Tanhoiwtie dnia 20. lutego b. r. ziawia-do* 
mili p ose ł O. K ow alew ski z«brajniyoh; że  rząd 
U. N. R. O dw ołał deilogata' sw e g o  z e  składu 
WsJzeahukraińrJIrej R a d y  N arodow ej w e  WFe- 
dniu, • zo-gani| cw an e j, jak w ia d cm n  g łów n ie  
przez em /rran tów  ga-Kc. z  Pe-truszew fczem  na 
czele, M dw ca  zapew nił, że  w s z y s t a e  uitnlotw, 
zaw arte nrtzm rząd U. N R , z  którem kolw iek  
państwem , mustzą b y ć  dotrzym ane, a w iedeń ­
skim macH&rcm s-zło zapew ne o  unR w ażirei^e 
znanej u m ow y w a rszaw sk  ej, której nie m ogą  
przebaczyć -rządotwl atamamą Pettury,

JAK TO BYŁO 7 WYSZYWANYM.
..Ukr. Wiistimyk11 zaprzecza  w iadorrO śd 

jegh ego  z  p ;£im polskich, ja k ob y  b. arcykslążę 
W Sbelm  zarri-eizal w  sw oim  czasre w stąpić do  
L eg ion ów . P ism o to stw ierdza , że b, aręy- 
klsSążę W ilhelm  s łu ży ł do  r. 1918 p rzy  1 pułku 
ułanów, później p rzy d z ie lon y  b j-ł do armii 
a u ś tr , która poszła  na Ukrainę, a dopiero w  
ksitepadzR U 18 r. wstąpił w  szenegi ukr, a/r* 
'n 'i gakoyjiskiej.

s w s n - ś l - f f i N ' .

S,iecya 18 a cho^6^ sńórnycti i wenerycznych

D r. H Y C N Ą Ł  S a iP E T C R
Svfcśtus’ra 17. rrd . od 8—9 i «d  12—b 970ChnlMl I Plahircwa

B .letm śstrz i P r m a b ałer 'n a  9805 
teitrow warszawskich i petersb-mskich udzier 
’ a_fą lekcy! wszy-tt ich modnych tan rów salo* 
nowych, klasycznych .stylowych i bi* etowych.
W pisy od 12— 4 r>o p o łudn-'u u!. S ok  ła 7, parter,

W yższy
i i t e i
plerwszorżcdi ej insty: ucyi fman' 

sowej w kra]a, 
z na|lspszem ; referen eyam i, pragnie
z a j ą ć  ! f j a r o w ] i Tc z e  s y n o w  s k a  
w lasłytutyl ff nsniowej lub 

pn?mysl@we].
O ferty  pod li eram i „M . F .“  do  

Redakcyi ,,Q -z e ty  W ie c z o rn e j". 964

Pamiętajmy o Śląsku!
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Z  P N IA .

ROBOTNIKOW I POLSKIEMU,
C ześć ci, ty  p o lsk i robocierzu  
C o  sw e partyjne o b ra ch u n k i  
I c o d zie n n eg o  dni.a frasu n k i  
U m iałeś złożyć na o łla rzu  
Ojczyzny, Jbo dziś przyszła cHwila,
K ie d y  się szczęście jej przesila*

T y  zrozu m iałeś, ie  są spraw y,
K tó re  w ażniejsze są o d  c k le b »,
Ż e  n ieraz zęby zaciąć trzeba  
I serca b u n t uciszyć Krwawy  
I zgłuszyć w szystko to , co boli,
A b y  d oczek ać lep szej doli.

1 zech ciej w ierzyć : w św iście ducha  
Nic n ie  zostaje bez n agrod y.
W ię c  w P olsce  o d ro d z o n e j, m ło d e j  
W szy stk ich  się tw oich  s&a«-g w ysłu ch a.
A  sp raw ied liw o ść  przez złe  sęd z e  
N igdy m ierzon ą ci n ie będ zie .

Za ty le  serc d o  o fia r  zd o ln y ch ,
Z a  two';ą praw ość i zasługi
h ie  b ęd ziesz  w liczon  m iędzy sługi,
L ecz m iędzy n ajw oln ie jszych  z w oln ych .
B o  zaciskając w tru dzie pięście  
W y k u łe ś  sw ej ojczyzny szczęście.

Netno.

ZJEDNOCZENIE Z EMAN.
L w ó w , 3. m arca.

(§ ) W  ooecw cśd  oaato  150 dzionków , re- 
pretzentujiących p r a w e  cale ztam śarstwu Ma- 
łppolski, ro zp o czę ło  się w ecora j miefeko jako 
dałisizy d ą g  wallncgo zgrom adzenia T o w a rz y ­
s tw a  Krd-ojytowego Ziem skiego, w alne zgro ­
m adzenie Zjodffuocmria Z dtnjan-, Jatómnfti ,prze­
w od n iczy ł prezes p. A dam  G lażew sk i. Zebra­
nie zagaił p. G łażew sk ', w spom inając o  tern, 
jak to w  ;lec*e luku u biegłego z e m ^ ń s tw o  z 
p ow odu  zaiotwrogich w ie śL , nadchodzących  ze 
w sch odu  mwsfaio uciekać, .pozostawiając talk 
ładnie zapow iadające s ą  żwiw a. O jgzyzna 
stanęła w  pfomieniajch', a netpclkćj ogarnął 
tiem iaństwio już nie o  w łasn e  (mren>e, ale o byt 
i idloibro 'O jczyzny . Tto te ż  zanract na żn iw a 
ooim czne, wheiu zidmraln p oszło  ina k rw a w e  
;ltow o, b o  izStimiańsrwd n-ikamu nie liia 'się w y -  
p m e i z ć  rw of'ar*1 ości d la  O jczy zn y . T o  ■ też 

■ jedni ponieśli ofiarę krw i, a inni ohaircwafla to, 
ira c o  ich stać b y ło . KI tady nrebei p ia czcń słw o  
TnSnęto, a  ziemianie zaczę li w ra ca ć  na sw o je  
za g on y  ń m yśleć o  w łasn ym  interes'!®, zastali 
n ow e  m iszczen ie , a  miano, że  mszazoino ich 
Sześć lub siedłm rajziy, w rócili do -swoich ,za­
gród . Na tem  tle przedstaw ia  sf'ę też działal­
n ość organ’ z a c y i  k tórej n 'e  b y ło  dane nozw ^ 
mąć T o  też p rezes  prosi o  p ob łaż liw ość 
dlla n iezbyt wielkiej działałintaśc' 'w yozA łu . Z 
kolei powiicał re o re  lentanta m inisterstwa rol­
nictw a prof. dr. Janow sk iego oraz prl-yby-łego 
na zóbralrłe gen. hr. I .amezatna, p oczem  po­
św ięcił g orące  wispolmjrńenie postoerbne zm ar­
łym  cz łon k om  dr. A leksan drów 5 R aciborsk ie­
mu, Janowii B ogd an ow iczow i oraz  m łodem u 
bohaterow i Julliuszcłwś Grotofttckjeniu, k tó ry  
pług zam ienił na o rę ż  i zginął Śmie,rotą boha­
terską, ja k  tylu ńnmioh, pod  Z ad w ćstem .

Na w n iosek  p. 1 fer-i-odyskliiego zw oln ion o  re ­
ferenta z  odczytania protokołu  zesztoroczne- 
g o  wSJInęgo zgrem adżenia, p oczę to  p. G łaże- 
wdk1 puiiClTożMi sp rą w ozd a fsc  izi •ozynności 
w y dzia łu  za ro k  ubiegły, ,

Pio ożyw ion e! d^sfcusyi, \ v  k tórei zabrało

O pofcrzdby duchowe ŻohneTZa n a s z ło  dbała 
osobna Setocya bibliotek i propagandy, która w y ­
słała 67 bibliotek, liczących ■' gółurn A l  3 ks:ąźek.

W ostatnich tygodniach 1920 roku skupi? Zwią 
zek wszystkie isw,e siły w pracach Około „Gwiazd 
ki“ ola żołnierzy na tropicie, w szpitalu i w zało­
dze; ped kierunkiem przewodni cząctej „Wszystko 
dla frontu11 p. Jadwigi Bogd anowieżowej przygoto 
wywało grooo iPfeń i Panien, nie szczerzących ni 
czasu, ni brudu, pakiety z podarkami (.bielizna, pa­
pierosy, czekolada, książki, kalendarzyk z .płat­
kiem), które 'były znakiem pamięci w dniu wigilij­
nym o bohaterskich chłopcach naszych

Maroryalną podstawy siwą . opi-ei-a Związek 
„Wszystko dSa tróiitu" o wjprest ogromną ofiar­
ność całego społeczeństwa, które zawsze śpieszy­
ło z da*karr.i i wspierało pod każdym wzglądem 
agendy Towarzystwa.

Sprawozdanie kasowe za czas od 7 1 pca do 31 
grudnia .1920. przedstawia s’ę następująco: Do­
chody: Podatek od okien i <ł?-ry złożone w  biurze 
Mk. 3o4.767.ti7. Dory nadesłane pocztą 61.800.20; 
Ze zibiórok .ulicznych 191.466.11. Dary złoźkne w 

i Redakcjach i Komitecie Obrony Państwa 
1511.949.16. Zwroty 116.599. Ogólna suma doclo- 
jdów 1.246.881 mk. 54 fen.
j Roz chody: Sfcacye posiłkowe i go spody 343.450, 
Na artyk-utfy zapetezebowoń (prowianty, bielizna, 
TydSp ifcp.) 742.01659. Na sekcyę Wfcfiołiek i propa- 

'dy 43.479.27. Transport towarów, Icaucye, pła- 
szycie i adlmo^tracya 23.763 40. Oisólna surna 
Jjodów 1,152.709 rrfk. 26 fen.

Stan kasy dnia 31 grudnia i9z0: 94.1/2 mik. 23 f. 
Szkonifemm kteiąg* alegatów i zapasów Związ­

ku „W szystko dla frontu11 .przeprowadziła Konń- 
sya ktoow o-rew izyjna KosnUetiu Obrony Państwa 
w dniu 16 listopada 192u a oidnośne sprawozdanie 
umieściła w  „Gazecie L w ow okief1 z dnia 15 gTU- 
diaa 1920 - »

NA DOBIE.
g los kilkunasitu mttwiców, zebranie w y ra ziło  
praoz aklcim acyę podz/ękDWatHe « isznanie iwy- 
dztałowi :za dzia ła łn ośc tak dla d obra  ,0kl.7ty- 
zny, j'aik i zietTil:aństvra. Zebranie upow ażniło 

' rii;<fftępnif kcsrrisyę ażkontrującą dto .udziiekmia 
„ nferiiom walraego 'zgretnadzento abisoCbtioiryium 
y/ydiziiątówl po ukoóoze*n'u pracy  fkomfoy". P o  
•wyisitcrrputeDeij Ulyisfkirsyi uchwalo/nto p o d w y ż -  

jisz^A; wUdładfif c^ itoci^ w  d o  5 m k. z toorga  z 
tern, że d z ierża w cy  i w łaściciele  m ajątków  

j wwidzrerżawionylch p łacą  p o  ipołowie.
Nadto uchw alono składkę w  nararze po 

140 k g  zboża  tw ardego z fotorarki1.
POs^edlzerKe poipotatojowe- wyipełtnfły: re­

ferat p fo f. Dra J. M> chatekiego „W ięk sza  
■wdaisność w o b e c  p o ży czk i prtąyrmrsowej i naj- 

'n cw sz y ch  podatków *1 i referat Dra Aleks. 
Rsjezynskieigo, jako dlelegata wtęks&ej w ła ­
sności du g łów n e j kottosyj 'ziemskiej. C iąg 
dalszy  zebram i dziś o  2. 10 rano.

ZebromP wskutek to 'cy a ty w y  p. G niew o- 
szoiweij zieibralS doraźnie 116.000 mk. na ple­
biscyt,

Z działalności Związku 
„Wszystko dla frontu.“

, Lwów, 3 marca.
Związek „W szystko <$U ^^ntu11 pehii od 7. 

lipca 1920 r. rolę P gotow ia, śpieszącego z pomo­
cą Żołnierzowi polskiemu i w dniach najgoręt­
szych dla Lw ow a — a tem sa»nEtn dla Wschodnich 
5c<re ów  i całej Rzeczypospolitej — jakoteż i nadal 
rozwija działalność swą w  tym samym, co do tych 
czas, kierunku:

W  ciągu 6-ciu miesięcy swągo istnienia, t i  do 
31 gnirdinia 1920 uwzg&ędni? Związek 185 zapotrze­
bowań ł^óżnych oddziałiów ilrotitowych, — , oczyw i 
ście — po tftrzedtoem zbadaniu ich konieczne ici. 
W  skład tych zapotrzebowań webedziły rzeczy 
najpotrzebniejsze, jako to : bielizna (garpśtury, rę­
czniki, chustki, pnuoe), czapki, kcoe, ,pi'zyb:ry toa 

jietowe, świece, zapaflek przybory do Jedzenia, pi- 
isania i szycia, środki opatrunlkowie, a nadlto: inslru 
imenta muzycznie, paciegos^. wina. czekolada.

KAJETY I V*/tYCiMAMKI.
(Gi '(powiedź na artykuł „(jońca  W iecz rrrego11 p f  

„Czasy i ludzie111

rtflwctu.
Wer reitel so spat durch Nacht und Wind >
Das ist Geschwind, Gesc^wiad, Geachw.nd...

Szybkość nie zaw isy daje w życiu rezultaty 
dodataie.* Pirzytcczę tylko dwa .przykłady poucza­
jące: primo szytfc. ść, z jaką profesor wierząc wi 
przysłow ie: nomen — omen chciał przedzierzgnąć 
się w  literata, krytyka i redaktora, 9ecundo szyb­
kość, z jaką redaktor „Dnia11 chciał przem en ć to 
pismo w lwowskie „Ccrriere della sera11. Bo trzeba 
przyznać, że oba eksperym en.y spaliły na panew­
ce. Po z osrały jednak w  osobniteu tym pewne cha­
rakterystyczne cechy obu z a w o d ó w  z  bakalar- 
sitwa chięć poprawiania wszystkiego i w. zysttcich 
(kajety1) z dziennikarstwa zaś zasnjłrwan;e bezkry 
tyczne d c nożyczek (wycinanki). I oto stało się, 
że profesor-nedr.ldor chciaił poprawić sąd itó ' o  
w ieczorze necytacyi K a o/mitry RycW erówny. Wi 
tym celu w ycią ł d)wa luźne zdania z reoenzyi mo­
jej o  itej sanrej artystce z iprzod trzreh (sic!) lat i 
z/ staw iw szy ie z tak samo wyciętcmi luźno zda­
niami neaenzyi mojeli z przed 'kilku dni, rozdiziera 
szaty, w o łan e  patetycznie: c o  za czasy, co za lu­
dzie ? ! na tonach tego samego pisma pojawiają się) 
w  odstępie trzech Jait dwa sądy tego sornego ak­
tora o  tej samcu kw esty i, pozostające ze sobą yw 
rażącej aprzeczndLi:“ Co się sta ło?! Zaraz zob« 
czym y. Przed trzema laty pisałem : „Cała ysoduk- 
cya Rychitorówny mimo tak sfio mylbcowany apa­
rat artystyczny, nosi cechę niebywałej naturalno­
ści i prostoty bez Cienia afekftacyi11. Po piątkowej 
prudiukoyi tej samej artystki, której nie słyszałem  
trzy lata, «śm'eBlem się napisać takie słowa (cy­
tuję w’ całości bez wycinanek):

„Rychterównę słyszałem  p itrw szy raz kilka 
lat tbmu i na tem samem miejscu miałem sposob­
ność c Mać do, co  się należy jej nieprzeciętnema 
talentowi. W yznaję, że po przerwie kilkuletniej 
wczorajszy w ieczór nie .rozgrzał mię. Ptitzostała 
ta suma rzetelność i sitarann'OŚć opracowania re­
cytatorskiego, ten sam duży zasób techniki w rat 
z efektownymi trikami „śpiewania1*, ^nćwieni*
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N A D E S Ł A N E .
A P O Ł I . O

N.JzWjCiajas dzieło, które wywołało w cułej Ear-pie niebywały podziw! 9803,

6  a k tó w  ' PIRACI P O W IE T R ZA  6  a k tó w
dalsze lo sy  najsław a. ak tora  i i A R . R . T T  P E B T j  ̂A
Akcya rozgrywa się wśr«M niebotycznych gór Srw sjcsrył, na statku powietrznym i w salonach

m ilarderów .

i ii  jednym tonie", „crescendtowaraa frazy" przy 
tumjejęrtietn a umiaricowanem Używaniu mimiki i 
©sstykulacyi estrad) wej. A jednak coś'przepadło, 
coś zatarło sic bezpowrotnie pod patyny rutyny, 
zaforakIq c g o i ,  co  jest ffósnwizym kanonem ka­
żdej sztuki: szczerości i prostoty, która każe nam 
uwierzyć, żse Iza Jest Iz# prawdziwą, a radość 
prawdziwa (radotścią“ .

Zdaje mi się, to zestarwienie dwóch sadów, 
rozdzielonych oikircgurt trzech lat, dla każdJcgo kto 
nie jest analfabetą. nie przedstawia nic „dziwne­
g o " , zwłaszcza, jeżeli srbic zada trudu, ażeby 
uczciwie i ostrożnie czytać po polsku. Panic baka­
łarzuj taiient artysty, to nie stojąca woda stawu — 
iirzcchodzi puzedteiwne fiws&tcya, nasyca s ę  P&- 
łwriytni kotenann;', imite zsuwu zatraca bezpow ro- 
■tirie. !BrzySdade.ni niech będę artyści wBZ.yaik.ch 
czasów  i wszystkich zaw odów . N Cktóczy docho­
dź® do w yżyn, gdzie rozmawia się z Bcgiem, dra- 
tdzy szukają wciąż dróg nowych, waląc w  gruzy 
to, c o  'już osiągnęli, jeszcze inni kestń-ejg, w  raty' 
nie, luib manierze, z tetoremi można się nawet do­
czekać snodtiio staczęplrwiej i spofcesnsej starości. 
fc>ą to rzeczy znane dziś na wet każdemu uczniowi 
,w y ż s z e j o gimnazyiłffl, w ięc nie (warto się idtażej 
rozpisyw ać o towestyi. Atak iprof>esora-rtedaktora 
na mnie gestt znamiennym z esikiem innego pow o­
du. Jest u nas kasta artystów, przyjęta pod opie­
kuńcze skrzydła pew nej caęści spotcczcńsuwa lub 
•pewnego biura ikonoertowego, któremu się zdaje, 
ż o  wzięło w arendę wsSpeT-k-ą ,,doskonałość". Arty­
stów  tych nie wofew krytykować, jeśfó się nie chce 
narazić na cierpkie wyrzuty w  salonie, kawiarni 
tifo na ulicy, albo nawet na atak ćriukowanem j 
słowem.

Jest to zaintalch na w d n ość  sława w  krytyce, • 
niespotykany nigdzie w  św ecie . L w ów  to nie Pi- 
pidówfca, gdzie w szyscy muszą tak tańęzyć, jak 
Im zagra pani aptek arzowa, pan iproiesor łub pre­
zes kółka maud^mistów.

M ógłby leszcze w ielo przykrości nagadać 
pod wiadomym adresem z powodu czysto 
osobistych inwektyw w  artykule „C zasy 1 ladzie", 
mógłbym, używając w łasnego wyrażenia redakto­
ra lwowskiej „Coóesre de te sera", przejechać się 
po nim w  sa>':sóC) naprawdę „rwm owały", gdyby 
ca ły  ten artykuł, jego krytyczne przestanki i koń­
cow e wnioski nic były ostatecznie tak hardizo 
„tmnarrowiafle". dapkmti sa-U

Hernyk ZbieitzchOwskL

K R O N IK A .
Repertuar teatrtt nłMsłdego:
Czwartek, 3. bm. o godz. 7 w 5ecz.: „Holender 

tułacz", opera romantyczna w  3 aktach. Słowa 
m uzyka Ryszarda Wagnera. (W znowienie) po mz 
pierwszy.,

Piątek, 4, bm. o  godz. 7 w iecz.: „Klaudyusz" 
komedya w  4 aktach Booth Tarkingtona, .prze­
kład z  angelskiego Zygmunta Kaweckiego, (no­
w ość) po raz pierwszy,.

Sobota, 5. bm, o  godz. 3 popoł.: „Zem sta", 
,koinediya Fredry.

Sobota, 5. bm. 0 godz. 7 w :ecz.: „Holender 
tułać®", opera romant. .po raz 2-gi,

Z muzyki Nadspodziewane powodzenie miał 
w czoraj Józef Turczyński, młody, bardzo zdoi- 
ny planista, jako solista występupjący po raz 
pierw szy we Lwowie. Jeao uderzenie, jego cie­
kawa zupełnie nieprżecętna interpretacya, ży ­
w iołow ość, świeżość —  podzalały elektryzująco. 
Póza  tern miał Turczyński dobry pomysł dając 
iz ż f ic w cć ć ! isałą lekcyę. Gdy po kilku tekstach

publiczność nie zdołała m m o to jeszcze s ę w yka- 
szJeć. „w ygadać" i „w yskrzypieć" Turczyński 
przestał grać, i  czekał. Żałować tylko w y ­
pada,, że tćew ełe zebrało się pubł czńości —  mar 
my jecinak pewność, że następny —  o  ile Tur- 
czyńsk zdecyduje się grać jeszcze —  będzie w y  
pełniony.

Afi^z teatralny stnrf się obecn ie  białym  
kruk«cm na ta ifc a c h  ogłoszeń . — S kaso­
w ano go od  p aw n ego czasu na szeregu ulic, 
tak, że. ch cą c  go  p rzeczytać , trzeba biedź na 
ctrugi koniec m iasta. Są  zaś ulice uprzyw ile­
jow ane, na k tóry ch  afisz , ten -widsteje co  parę 
kraików. O z y  ry t d a łob y  się roz lep iać g o  ra- 
cyctiafaie, na zasadzie ja k o g o ś  róivBfO»upraw- 
inerra? A moiśe i to o d b y w a  się .wiedtug „klu­
cza  partyjnego “ ?

O lbrzym  e  jeziora  —- bftytore naturalnie —
p o r a to w a ły  się na ulicach, nad niemi' izaś sta­
ją  przechojuNe, najczęściej nie /zaopatrzeni w  
kalosze,^ m edytując, w  -którem m iejscu n a f  
stos-Tudiiej b y ło b y  rzw cć  s ię  w p ła w . P rze j­
ścia [7 jetómtegio chodnika na dmu*#, rniSniio, że 
pcidw yższone i w y ło ż o n e  kostkam i, tomj pod  
■ptfynarem błótetn, fetóregu żadna m iotła  nie 
odmiata. L u d z e  w e L w o w ie  tak już p rz y w y ­
kli óo  tych  kałuż, ż e  uw ażają je za rzecz nie­
b a !  O bow iązkow ą w  czasie od w ilży . A  prze­
cież 'byw ały  czasy , k iedy  i I .w ó w  przyponw 
nal trochę miasta Zachodu...

Zamiana. D o lokalu kasy gminnej w  ratuszu, 
do tał się p0 wybiciu szyby od słrcńy Rynku 
dotychczas nieu-yśledzony sprawca rozrzucił akta 
na. s*-ote i zabrał książeczkę kasy oszczędności o- 
piewatjąc® na 7000 mk. W  zamian za to wrzucił on 
do^kasy pół bochenka chSeba, nadgryzione jabłko 
i kawałek dlrutu.

Potrącony pi'zez tramwaj. W czoraj w  u le y , 
Batorego nadjeżdżający tramwaj potrącił Zygiumi! 
ta Panasiewicza, liczącego 49 lat, wskarek czego 
ll^tiasiswicz upadł i ztaiul się dotkłiw,e na twar 
rzy. P  gotow łe ratunkowe opatrzyło ranionego.

Z fabrytą kalek. Z powoda nedbaktw a dno- 
śnych władiz i dwóch stróżów, którzy przed ka­
mienicami dotychczas nie usunęli z cnodin ków śnie 
gu i lodu, wczoraj były tylko dw a wypadki. W  ul. 
Krakowiik cj pośliznęła się na eh dtiiku Anna La­
chowicz i upadła tak fatalnie, że złamała prawa ię  
kę. — Na chodniku zaś przy pd. W ęgłowym  pośli­
znęła się Anna Watek, w dow a po woźnym 1 zła­
mała prawą rr gę. Tę o s t a ją  odwieziono do szpi­
tala. iPonewraż dotychczas bardzo wielu stróżów j 
nie 'usunęło z chodników śniegu i lodu, wzorując 
isię na wojskowości, -która również porządek na 
chodu-i ach iprzed swymi objektami nie dba. spo­
dziewać się.przeto naAeży. ż  .Jwcwska fabryka 
kailek" przez kiltca najbł ż^zych dni będzie w  peł­
nym ruchm. *

Żakowski występ „fwotwskfef „csętrnej mafS“ . 
Do skrzynk listowej, umieszczonej -na drzw ach 
mieszkania E w eln y  Ottównej, zamieszkałe} przy 
ul. Łyczakowskiej 1. 4, wrzucono kartkę, na j 
której w  dnał krzyżyk, tru^a główika ' początko-l 
we litery ..Czarnej mafi C. M. Pod spodem zaś 
znóenkmem pismem, naśladująccm druk. za w a - 
domiono adresatkę następująco. „Jeże! dz ’ś  w  
nocy ire w ystaw  sz pary nowych żółtych b u c -  
ków, spodz:ewaj się rzeczy najgorszych. D o co - 
lc y i  się n!e udawaj, bo zemsta moja będzie strasz 
na. Rad:ję posłuchać k-omprom su, dla opornych 
niema ftość '* .
K0MUNIKATV.

L cyta cy a  obrazów najwyb‘tn ejszych mala­
rzy polskich na rzecz plebiscytu górnośląsk ego
odbędzie s ę po raz drugi w  niedzielę, dnte 6. bm.

o godz. 12 w  południe w salach T ow . sztuk 
Pięknych przy uł. D z eduszyokch k 2. Pierwsza 
licytacya, na której zastały sprzedane obrazy 
iBaiow skogc, Błcckiego, Doręgowskiego, Hausne- 
rowej, Langa, Łotockiego, Kw atkowskiego i Mał- 
skiego,, odbyła &ę przy 1 cznym udziale publicz. 
naści ubiegłej n ędz eli. W zn osły  ceł, rzadka o- 
kazya nabycia tanio dzieł praw dzw ej sztuk , o- 
raz nadarzająca się sposobność do oglądnięcia 
I-szej w ystaw y Związku Plastyków Pclsk ch, 
ściągną zapewne w n'edz.elę 1 czną pa-h iczność 
do sal T ow . Sztuk Pięknych.

P rogram  rautu Syndykatu  DziGmrT.mrzy 
poffcSiicih, zapow iedziany na sdbotę 5. mancu 
jssrt /liż wsta/lttny. C zę ść  p e rw ^ z ą  w-yipetaią 
tańce kiasyczire i fantastyczne, 'z k tóry ch  pró­
by  ciib-ywają -się już od lcćTku tygodsrai w  ‘Iwtow- 
slkim instytucie miszyózmyim' p. N ementww- 
(.Tk;ea. Prodlukcye taneczne przedteaelj piękny 
śperw p. St. Szklarskiej, poczem  rozw in ie  się 
auakcW lty repertuar -zmanyioh i w y s o c e  oen :o- 
nydi art. p. A ndy Kitschman i ip. M. WSnd- 
liłómaL Zaproszeń  mie rozsy ła  st‘ę, a  jedyn ie za 
zjgłoszemJe-m się osoibtstdm lub pisemniem w y ­
daje Je sekrctaryat K asyna j K ola  lit. art

W Un̂ w'«r5tytftcte Ludov/yin Lu. A. Micklew1)*
cza przy ul. Ormiańskiej 1. 2, rozpoczyna p. St, 
Dziurzyńsk w sobotę, 5. bm. w ykiady z li story i 
Polsk cyklem: „Polska Pias'ow.ska W ykłady
-odbywać s ę -będą w e wtorki i soboty o  godz. 7 
w  ecz. O-becny program w ykładów  następujący: 
Poniedziałki?ą<tk : Pro-f. Biegeleiseu: O M ckie- 
w :czn, Słowackim i Kras ńskim. W toiki-soboty: 
P, Dziurzyńsk' , O Polsce P  astowsk'eJ" z obra­
zami świetlnymi). Czwartki. Prot. C-eóla: O naj­
nowszych ilcerunkach w  malarstw e polsldem (z 
obrazami- świetlnymi). —  Początek wszystkich 
w yk ład :ów  punktuałn e 0  godz. 7 w iecz.

B e n e fis  M a k arow cj i Luzińsktego, m i-
s t fz ó w  wTspófcizeisnego tańca, znanych z  w y ­
stępów  w  .„'Bagateli", odbędzie, się w  n edzie- 
h? d. (6. bm . w  sali S ok o la " pnzó' y/ispółudszfa* 
Ie w ybitn ych  ar ty^stów o p e iy  i op eretk i: Le* 
nardla, Fotyro-Fofańi-ikieyo, Nóbkowstk5ej, Szp> 
raeterównej i w . i, W śród  zw olenn-ków  pięknie- 
pe tańca w ieczór  ten budzii daiie za in tereso  
wan»e.

Dn a 8-jjo lutejo zmarł w N edzieKskach po długiej 
i ciążkiei chorobie bł. p.

Bernard AszRenazy
kand. adwok. 

i pochowany zo tał w gro owcu famiŁ w świrzu.
Bt. o. Zma ły nabawiwszy siq choroby jako 

po ipori czn k b 50 pp. na froncie włoskim, uległ 
tejże i-o 2-letnich zm ganiach się z nią. 9<502

Cześć Jego pamięci1

P i i i i r Ę f t c w s n l e .
Za okazanie nam ze wszech stron tyle 

serd cz ego wsp łczucia z powodu tragicznie 
zmarł go iikothanego Sjna i Brata Anto­
ni go Żaaka podpor. W. P. oraz słuchacza 
Politechniki, jako też za oddanie Ma ostatniej 
przysługi birrąc udział w pogrzebie —  ślemy 
tą drogą gorące podziękowanie. yaoi

S u z i n a .

U C M « d ',4 i* w 4 r .

Mięso i s ło n in a .
M iejski Za! Jad aprow izonyjny zawiadamia, 

ie  w e w szystkich  jatkach m iejskich  jakoteż i w 
barakach przy pi. B flczew skiego, B em a i w ja tce  
przy pl. H alickim  rprzedaje się m ięso w o low e  i 
cl !ęce  po  cen ie  100 marek, w ieprzow a po 170 
marek, słon inę zaś p > 233 marek za Ag. 9791

H letek ' Z a k ła d  a p r tw iz a cy jn y .
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tlili 3 V< J^srozs tylko krótki c*as wyświeua i^O G tfAM  ŚMIECHU-S!̂ n>w5»rj*«!ŁMą
U l  J f i M  f i lJ lK  - U  I I  IB j y i l l  niebywała farsa francuska w 2 aki. wytwórni

arcyyesai i a-nery taA ka komedya w 5 aktach. Gaumonta z Cocantinem z „ Jiidexa“ wgf. roli 
B ysk wic na tam so — d a t t  b o z i  kom izm i i urywam a gra. S8)!

Rozm iitości telegraficzna.
(IJAT) Pcrtraktacye w celu nawiązania 

bezpośrednich stosunków handlowych >pdmię- 
JUy Hiaapiiri^. 'Pbfcką i ó a a r b  kiein araż pań­
stw am i baiłtydkńerni fe Gdańskiem  jato) handlo­
w ym  rynikiem, o d b y ły  się w  Gdańsieu w  p o ­
niedziałek prtzy udziate oak-gaicyi gaanjkcel, o- 
raz 'kupcami ptouskimi ń gdańskim i.

(Telef.) (m). Zakaz czeski. W edle otrzyma­
nych tu z Prag w a  do mości, rząd czeski zakazał 
m esz-kańcom z Cmi bulczyńskiej na Śląsku w z.ę- 
c a  udziału w  głosowan.u pleb scytowem .

♦
(F*a D  S m ierc króla czarn ogórsk iego. D ziś 

zrntarf w  A nttjes król M ikołaj dzam ogórskk 
Jego córk a , krótoiwa ‘w łowca i (król w łosk i zo­
stali powiadomfient'1 o  śm ierci i c d z e k ^ a n e  jest 
k h  p rzyb ycie  <na pagńztib. (Data pogrzebu nie 
łest jeszcze  ustalona. M ikołaj liczy ł 80 ład.

W AŁKA ZE SFEa ULACYA.
Waddźawa, 2 .marca.

(.§ F.E.) Walka ze spekufacyą prowadzona jest 
nadaS ż wialfca energia.. Opieczętowano saaręg 
Sftł.adSiw, ńk. in. znane składy p -d  synagogą. W ła­
ściciela tych filc ładów Ytessipga odstawiono d o  wię 
zienia MokotowsKiego. Zamierzone jest dnstarcza 
nie towarów pierwfezej j> trzeby uproszczonym 
tryb ero kootperatywoun i skUtepom miejskim d o  roz- 
sprzedaźy. D c  urzędów targowych napływają licz 
n,e doniesie,i:a o p- tajemny dr składach. Podpisują 
je obywatele, poeikireślaijąo KormeznoSc wdpó8|pra-
c y  szerokiego ogółu z akcytą i ząsdwwą-*

Warszawa, 2 mar^.
(ś FE.) W czoraj cały dzień pefieya .śledcza 

rewidowała przedsiębiorstwa przew ozow e, zajmu 
jące sięm agazynow anicm towarów. Szereg pizied1 
sębk/rstw1 łamknięt-o i opieczętowane. Dokonano 
iicznych aresztowań. Rewizye u1 paskarzy trwają 
nadal

POZBIJANIE KAS WERTHEIMOWSKICH.
Fałszjwy [a^-rA. - Cztijtfdść postertmk-r ego. __ Strzały r-wtMweiuwe I karcbjoopj, ę. — Półfoi a

t mHfOira marek w ka.śe. — Śledztwo,
inspektorowie pcdicyi Barie! i Jankiewicz oraz 
przodownik p o lic ji pańsrwnwej J-Urkiewicz, któ­
rzy przeprowadzili tam szczegó ł:w e  śledztwo. W  
dużej kasie sprawcy w  tylnej ścianka wyw iercili

L w ów , 3 .marca.
0c) W e wczorajszej „G azecie W ieczornej11 po­

daliśmy w ia i m ość, żę zeszaej nocy na razie nie-   ________ ..  .  „  . ______
żnam w łam ywacze dostali się do bioiy kooporaty- najpierw tak zwanym „abó&ćat" Iborer) duhvy, P*> 
w y  ruskiej „Sifekij hospodar" bjSŁy u l Zimiorowi- J ezeni Ifiarli staiową .Wachę, dostając się tym* spo- 
cza 1. 20, gdzie włairiafi się do • olbrzymiej kasy terbem do wewnętrznej skrytki. Pr?ca szła im 
werttoeimó wskiej, zn a jd u ją ^  sie na piej wszem  dość ciężko, b o  prawie trzy i d/dny pracowali 
jfę tr ie . przy kasie, w  czasie czego orzeźwiali się wodą.

Wlzya Pękato, Drabina latarnika.
W czoraj rano na miejscu włamania jawili się Stwierdzono, że okaib godziny dwunastej w

'nocy po rozerwaniu łańcuszka zabrali dratirikę, 
stojącą przy jednej z tatarń w  ulicy Zim orowicza. 

'Przystaw iw szy drabinkę do ofcna pierwszego pio­
tra, po  wybiciu ezyfoy, spra w cy .dostali się do w ,t« 
trza lokata. Następnie'jeden ze wspólników zanrrrji 
drabinka i u łoży ł ją pod sztachetami znaódtującego 
się naipuizeciw składu drzewa. Zaltem actoen z nicu 
odgrywał rolę i a tar ok a  miejskiego.

1 Czujnóść posterunkowego. o
Po* godzinie 3-ciej nad ranem, posterunków _

przechodząc ulicą Zonorowicza, zauważył ^Odicj- 
rzany ruch na pierwszein piętrze. Był to moment, 
w  któryr,, w iam yw acze byli idź gotow i z kasą i 
zabierali się do działania w  biurze na piętrze dsrą- 
giein, gdzie znajduje się druga kasa- mniejszych 
•rozmiarów. Jeden z  nich otw orzył >oż nawet 
■drzwi w ebodow e przy pom ocy wytryciia. W  tej 
chwili właśnie posterunkowy jizwondł do dozorcy, 
poczerń z nim i woźnym  tego 'i ow arzystwa udał 
się na pierwsze p i^ ti^  |

Ucieczką f >̂ Urha.ły.
Tu jedi n z  .włam ywaczy dozorcy  zagroził re* 

\yci ,vei.em. a w  międlzy czasie, gdy postenmiljecpwy 1 
cofnął się, aby zbiediz na ułicę cełem strzeżenia <v 
kien, w łam yw acze po przygotowańeł linie z bułW  
nu pierwszego pięfra spuścili się na dół. Jeden 
zbiegł w  w p ę  Staszica, a dwajj w  ulicę. Kateazą. 
Za uciekającymi posterunkowy strzelił, na cc 
bandyci poczęli odpowiadać strzałami rew olw w o- 
wymi W  rezultacie w łam ywacze odicMi czcerpf 
strzały do  posterunkowego, ten zaś trzy, pocweftn 
obaj wtśród cienmrćci egipskifca zbiegli w  kięruitku 
Cytadeli.

ź le  pofcifcwmFwał*.
2  rozbitej kasy sprawcy zabrali w  gotówek? 

14 tysięcy marek. Dobry petów byliby mieli dopie 
ro  w  kasie na drag’e«n piętrze, w której m ieściło 
się gotówką półtora mili cna marek. Z tą kasą 'byli­
by  mieli mniej roboty, gdyż jest ona Łaiwiefezą do 
rozbicia. Widocznie spraw cy nie byli dobrze poin- 
łom yw am , wi łctórej kasie znajdują się uLbrzyinia 
ta Kwoia. Sądzili, że jest oua ulokowana w  duż“J 
kasie.

Panika wśr^d n,iesc~,ańców.
Mieszkańcy tej części miasta wypadkiem ty^n 

są bardzo zaniepokojeni. W  ostatnich tygodniach, 
włam ywacze rozbili kastę w  ^Sokpl. i w' O.rsołt- 
neum. W idocznie jedna i ta sama szajka grasńie v* 
tej bkóHcyy Pcłicya p row ą y i. energiczne śledztwo, 
oby ująć spraw ców.

2(5
JULES d« GASTYNE et GERARD BOURGEOIS

S Y N  N O C Y .
POWIEŚĆ KINEMATOGRAFICZNA 

tłóuaczyła z francusi ie.o Zofia 1 ewakoM ska.
(Ciąz dal«zy).

— A, oto  jego imeyzczęaiwa żona, kapitanie, 
kończył stary sffuga odorając łzy. Książę w  
chwili śkonu zakfiał by  ratowała się roeczScą 
>5Ia miłości dziecka.

Głębołr w 'ru szon y kapitan spoglądał z peł- 
nztn szacnaiku współczuciem  na młodą kubkaę, 
złamaną, ilażącą 5>ez pamięci, na yukładzie statku.

Oboth, owinięte w pieluszki— gifby małe, nie- 
Ł&ztułtaie zawiniątko, niepokoiło się niemoc,! ,̂ 
krzycząc i wymachując raczkami. A żosgłowiec lle- 
ciucbnr u*ru*I mor:kie fate, unoszą?- Edytę i dzie­
cko ku nieznanemu przeznaczeniu.

V.
Biaruiwwa de Giłmore ze  śdągni<?(emi Brwia­

mi, z twarzą zmienioną odl targającego nią niepc- 
kofi. pochylała się nad Hugonem de M ofcncs. 
Przynieśli g o  w  tej obwili policyjni agenci, blade­
go, beiz życia. ,

Czyżby ten cały, tak zręcznie wyniesiony 
przez nia gjmacb, nmał teraz runąć, przez śmierć 
tego człowieka?

Przy pom r"ysłu żąca], usiłowała przypi-owa- 
dzić ramłoego do. ps z j  tw m ości. Odlprawilą agr> .̂

tćw', wydała roz&az ^ptrowadzenia lekarzy, lecz 
zimna krew; zaczęte ją niebawem opussKzać.

Od .róTów' już dowiedziała się o śmierci Ste­
lla. Narzuciła ich pytaniami, by  wyciągnąć jak nai- 
więcej szczegółów . W yznali więc, 2$ 'wszelkie po­
szukiwania ż ny i dziecka księcia Jc ViSSaiies po­
zo tały bez skutku, że nic o  ich losie snle wiedzą. 
Nic mówili jednak o .podpaleniu dopju, pozostar 
wdając to wyznanie ^ ą ra iiu  inieyatorowi tego 
czynu.

Sylw ia zatrwożona czekała ta niecisrpEwa- 
ścią pow rotu do przytompuści godirjfego swego 
S5>ólnika, by  od niego dowiedzieć się dokładnie co 
tam zasżło. ,,

Zdawało się jej, że sten ten trwa wieki całe, 
wszelikie jej cisi ło w n ia  nie dawały żadregi rezul­
tatu, Morenos leżał bez pamięci, ipodoWsy raczej 
da umarłego

Wjsfła*a znowu służącą, z  zapytaniem, czy 
nie przyuaedł jeszcze doktór. Sama zaś bezustan- 
ide zjwiłżuia czo ło  rannego, któiw zaczynał dawać 
słabe znaki życia.

—  Sy3™ io! —  w yrzekł szeptem.
—  Niatteottaiec! poznatesz mię. Hugonie!
Z teudem wyciągnął ku niej rękę, którą ona 

ujęła i uścisnęła, tecz nie m ogąc już dłużej zapa­
kow ać nad chęcią d"wiedzenia się od n iego 'da l­
szych szczegółów  w ypraw y zapytała:

—  A więc, udało ci się?... Czy możesz m ów ić? 
Jak się to c dbyio?

—  Steli o zabity... rzekł z wysiłkiem..
W iedziała ju ż , o tern, a jednak zadrżała i zi-

arfJs Jreszctz przebiegł jej ipo ciek.
— :Kto... go zabił? — zapytała głucho.

■ — Nie w iem , jeden z  słeua^gy

— W ięc nie ty ?
—  Nie. B ył raniony.,, razem z innym i... 

Pirzyczułgat się jednak, by umrzeć w ramionach 
dcuchanój żony.

S y iw d  pobladła miecó i twarćkł zapytała:
— A potom ?
—  W szystko w  porządku... odbyło się tak, jak 

przewidywałaś...
Mówi] urywanie, dysząc ciężko; po drwili 

c ągnął dale):
—  Agenci ipodpałffe dom... kobieta... dziecko., 

znalazły śmierć w  płom en acłi.
Gna odrzekła pow oli:

—  Jeśli rzeczyw iście tak jest, jak mówisz, 
fortuna dorrra V  łlaresów wkrótce będzie tw ą wła­
snością... Sylwia także. ,

Morenos jedirak wyczerpany do ostateczności 
zimKnał oczy , a .głowa ciężko zwisła nn poduszki.

W  tej* d iw l ' drzwi się otw arły i w szedł lekarz.
Sylwia ruchem g łow y wskazała mu ranrego.

Doikior ujął bezwładną i siną rękę Chorego, po­
tem pochyFwszy się nad nim, badał serce. Sylw  a 
wyprostowana, sztywna, oczekiwała wyroki’ le­
karza. Na pytający jej wzrok odpowiedział nieokre 
śLonym gestem t ukląkłszy obok postania, zaczął 
w ydobyw ać % .swej torebki przybory opatrun­
kowe.

—  Proszię zdiiąć ubranie, rzucił.
Ptrzy pomoc^ pokojowej SyPwiB zaczęła ro z ­

bierać cmdWeajŚ Hugi na.
*

CC. dL n.)
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EKOrSOMISTA#
K u r s *  g i e ł d y  l w o w s k i e ! .

Lwów. 2 marca.

Ufaiufta markowa*
Z Afrcye banków# a sztuką łąraaio z  krojona z  bis* 

iącym .
Wart Ost*L . ,  . .jca. a. dpiriŁ RM| TfaasUl
Kor u r  |

B ank alce. r w łą z k o w j 
IV i V en.

Bnnk dyskontowy 280
Bank hipoteczny JT#k* p®®
Boa'., hipot. zemelay 2t0
Dank Małopolski 233
Bank powsisch. kredyt 140 
B «„k  prrerayałowy 230
ba  je ziemski k r o i  jfalio. 283

8  40  4 4 5 — 4 7 0 —  4 6 0  
_  4 0 > -  ——  -
21 733—  —
16 80 340* — —• - —

23 *43 75.1 — ----—
7 -  215—

28--.ij)0—  ——
2! —  710—  ——

iL A kcje Towara. han dl owych I przenryitoirrcłL 
To w. ake. brow. lwów. 350 42 14000—  —1
Tew. ake. Chodsrów 140
Tow. ake. fabr. kart 140
„Gmielów" fabr. poreel 1000 
I ’sbi. cementu , rortland 

óxcxakr»r** 140
W .  ake. .Galicja*
~ a n . akc. Gaf atu 140

T . z  akie. Górka W0
.Oikos*, saki. prs. dra. 1033 
Waijz. Slra akc. budowy 

.Purewnów* 1. em. 500 
— 11. etn. 1. ser. 530

P !zet 503
.Pocisk* Zakł. amonie. 350 
Polska nafta 490
Polski* Tow. handlowo 140 21 
Ton. ake. kafcaza /a 149 
Zakłady elektr. , Siarszs* 143 
GaL Zakł. jćro . Sierr* a 149 
Tew. ake Ztokróewtjei 140

— 3125—  3250— 3225—  
21 30 >3—  — —  ——
— 4303—  ——  — —

28 ——  ——
490 301 3uOOO—  ——

_  5 i5 3*— — —  —
15 7630-- —  —
-  3730—  -

00

09

28
5

47 « • - "  _
2575—  2725— 2700 
1225-- 1175— 1250 
1500—  1553— 1525 
Su 30—  ——

20

1050—
4590—  
19 0 — 
5S00—  
7800—

Listy u staw a# z# sta marsSt (bwkapeau bistyn.) 
^m km iłopaUń dla’" <ta. 4 i pól prs.
“ «ak Łśp. g*Ł 4 i f»51 pro.
®atd: hjp. < aL 4 prs.
Baa..c bip. zemd. 4 i pół ->rv 
Polaki bank ikr. 4 i pół jr*
Polaki bank kr. 4 pro. \
Tow. k ro i es1, dem. 4 i itit f>r*
Tow. kred. xaL ziem. 4 >ru. 
b i—c t« l  ziem. ii pół ars

Obugl za 190 m z r i i  (bas
Kamee. Banina kraj. 4 i p i  prs.
Koirou- Baakw kra). 4 prc.
Koleje lokeł. Banko kraj. 4  ttsc 
P krezka kraj. jjaBe. z r. 1893, 4 aro.
Pożyczka kraj. Jpilib. z r. 1934, 4 prs.
P e n s j i  kraj. jfaHe. zr. 1935, 4 p r %  
r«  i  k r<& & J .  z r. 1998 4prc. (szkol.)
P o i  kraj. z r. 1913 4 i pół w j,
P o i kraj. i  z  1914 41 pól pro.

95*50 
99—  
91 —  
9259 

101 50 
95—  

103*50 
96*50 
98*50 

■naposa
93—
85—  
82—
86—
85—  
85—  
88— 
93 50 
92*59 
87—  
87—  
87—

97*50 
101 —  
M —
94-51 

103-53
93—  

103*50 
9i*‘ 0 

100*50 
bit U

95—  
87—  
84—  
83—  
37—  
87—  
93—  
92*50 
94*50

69-—
•9v_

Pożyczki m. Lwowa z r. 1396 4 proc.
Pożyczki m. Lwowa z r. 1909 4 proc.
Pożyczki m. Lwówa z r. 1911 4 proc.

V. Walały.
Rabie earslde po 100 rh. 480*— 520*_

„ . uo 500 rh. 420*— 480*-
.  .  drobno 320—  360*-
. damskie po 1 ̂ 99 rb. 70—  93"-

po 250 50—  7P*-
Karbowańce po 1000 4"— 7*-
Graywny po 500 i wyżej 5"— 8*-
1 frank rranenski 61—  B3*~
■1 frank szwajc^sld ISO— 143*-
1 L  Sterlinj? 3303*— 3 00*-

(1 dolai amerykański * 865 — 900 -
1 dolar kanadyjski 650—  750 •-
Maiki dm mieekie (po IOW) 14'0*— 1520--

(po 100) 1320—  1420*-
> ‘ • ( Irobao) 1220-— 1323--

Lei romańskie po 500 1200-— 1350*-
» „ drobna 1100*— 1250 -

Liry włoskie 29"— 32*-
Czeslde korony 10)0—  1100*-
Cze3kie korony niższe 900—  100' —
Korony aostr. nisrn. stemplowana 105‘— 120'-
Fra.iki belgijskie  *_
Koi ooy szwedzkia —■— —•—
Korony dońskie —•— —•.
Korony norweslda — •—  ■_
Marki fińskie __•— __•_
Floreny holenderskie —•— — ■ -

Na
VL Oswlzj.

Londyn
Paryż
Zorych
Pragą
V'iedeń
Berlin
N'o.vy Jork
Mecyolan
Bitkari szż

3300—  3575—
61*— 6 3 — — —

135—  145—  —— 
1125—  J303-- 1175
122—  133— -------

1400*— 1500— ------
850—  890—  —*

• Bruksela —
■ K op en h a g a  —
• F in landya —
■ Holandya —
• Szwecja —
. Ncrwegi- —

V7L it, łn biaktwt.
Stopa eskontowa P. K. K. P.6°/«.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.
Lw6wt 2. marca.

Ruch na giełdzie dzisiejszej był słaby.
W  pa-nierach lokacyjnych i akcjach  banko­

wy d i obrotów n e  była.
■Kursa walut zagranicznych *nśe uległy ztn a- 

n c , za dew z^ na t îragę płacono 1175.
W  akcyach bankowych stosunkowo małe 

obroty, płacono za Akcyjny Bank Związkowy 
*65- 460.

W  akcyach tprzemysłowych większe obroty 
w akcyach Chodorowskich, któie z  3150 awanso­
w ały stopniowo na 3225

Oferty na Parow ozy I emisyi po 4800 p ozo­
stały bez odpowiedz", za P arow ozy II entisyi pła­
cono 2700.

Poc ski notowały 1525, P tzety  1250.
Tenden^ya UstMona* usposobienie słabe.
GwOwski Komitet W ykon aw czy  Komisy’ 

Dewizowej zaprzestał urzędowania, n iponewaz 
M n sterstw o Skarbu nie ogłosiło jeszcze mstruk- 
cyi odnośnie do  now ego rozporządzenia 0 reela- 
mentacyi obrotu dew  zowegu, przeto 'wszelkie 
czynności Komlsyi D ew b ow ej uskuteczn:a na ra- 
z e oddział lwowski Polskiej Krajowej Kasy Po- 
źy*czkowei.

* * *
W  pow yższej kwestyi otrzym ujem y nastę­

pujący komun kat:
Lwowski Kom tet W ykonaw czy Kom!cyi /De­

w izow ej z dniem 28. lutego br. zapi zesłał urzę­
dowania, w  myśl rozpoiządzenia Ministerstwa 
Skarbu^ ogłoszonego o now ej reglamentacyi obro­
tu dew zowego.

Ponieważ Ministerstwo Skarbu dotychczas 
nie ogios’iło jeszcze dotyczącej instnukcy) i dele­
gaci nie zostali leszcze zam anowan", przeto na 
raz:e wszelkie funkeye Lw ow skiego Komitetu 
W ykonaw czego Komisyi Dewizowfej spełn ad Lę- 
d z e  Odział IwowsKi P. K. K. P.

Instrukcye .nowe ogłoszone będą w  piątek, 
4, bm

Z LW OW SKIEJ GIEŁDY NIEOFICYALNEJ.
L w ów , 3. marca.

Na wczorajszej lw ow skiej giełdz;e nieof cyal- 
nej panowat przez cały dz eń ruch słaby. Popo­
łudniu około godz. 4 sytuacya nieco się .poprawiła. 
Dolary amerykańskie F90—595, dolary* kanadyj­
skie 750- -755, marki niemieckie 14.90— 15, lei 12.90 
do  12.95, korony czeskie 11.70— 11.75, ruble po 
500, 4.50—4$0, Uiłfiblówka 1.30— 1.50, 3 rubl. od 
1.80 do 2.20, 5 rub. od1 2.50—2.S0, 10 mb. od 3 do 
3.20, 25 rub. 3.50—3.80, 100 rub. 440— 450, ruble 
dumskie a 1000 rub. 80—86,, 250 mb. 70—75, 
hryw ny 5—5.20, franki 5ć>—61.

Złoto: austryackie 20 kor. 3100—3150, fran­
ki 3000-^3050, bem  eok e marki 3350—3400, 10-ru- 
blówki 3850—3900, dolać* 850—855.

Srebro: korony 51.50—52., floreny 118— 122, 
ruble 190-195

KRAK. CEDUŁA GIEŁDOWA.
Ki -kaur, 2 marca. _ 

Papiery lokacyjne.
Ofiar. Żądaaa Tranłtkeji. 

a r. 199J 92*- * ‘

4*5 p rc . uatj gal Towan.
kred. demie. 103*—

4 prc. liwy ( u  Towera.
kred. iieiui c. 97—  99*—

Akeye baakow * 
Pjliiłd Bank Prasa. J00*— 630*—
BenL hipoteczny 680*—
Bank Małopolala 756—
gie_i*L3 Baiek kredyt. , 7'JO—
Powss. B k kredytowy

pe.-az. T. A. ——
Bank Związku Spółek

rarob’cowych 4200—
Polalde Tow. haadL 1003—
hr.pez 625*—
Polski Glob 2100—
Żegleffa f  ciska 850*—
Zieloniewaki 7830*—
Warsz. spka akc- błifi» 
dowy parowoz. I. en . 5200*—

II. em. 28. j*—
.Lemiesz4, febr. masrya 5530—  
„Trzebinia" fabr. maszyn

i narzędzi rolnie*. 2910 * —
Automot ?r fabr. simosli. 1,175'—
1 jtklca, FaUr. semen i 7603—
Sienna Zakłady ^er* 5500*—
T. P. a  8000—
Polska Nafta 3003—
Elektrownia w  Sierizj 1990*—

Oikos" 3900.—
Pezwt jowazschne za­

kłady budowG...
Fabryka przetworów tła 
sserowych w Trzebini 74'TO—
Krakus 3900*—■
Fabr. porcelany Ćmielów 4030*—

105—

740—
800—
71i—

46 0 0 *—
110j* -
675*—

2300—
950‘-

8200—

5403—
3 0 0 0 —

6000*-

3100*-
197 5 —
7 8 0 0 —
5700—
8400—
3303—
2100—
4 i 0 0 —

1300—  1500—

2703*-
4100—
4203—

1025—7130
6 5 0 -

7700
5650
8200
3 J-1-82L 
1975— 1950

2500
4050

Waluty i dewizy. 
Watuty Czeki

żądane po szał żądano porznie
Korony aastryackie Ilb*— 123— 125— 132—
Korony czeako-ało wae. 10-50 11*50 11*— i2—
Franki trancą&jcie 59— 6 2 - 63*— 66—
uoiary St. Zjednocz. 86u— 89 )* — —— — •—,
Lei rumuńskie 1050 11 50 — ■— —.4w€
Liry włoskie 28— 32— — •— -- * —
Marki niemieckie 13*80 1403 1450 15—

1 prc- poi. kraj.
4 „ „ ., szkolna

* r. 1908 82—
4*5 prc. poi. krai. z i91t 8V—
4*5  .............................   89—
4 pre. poif. m. Krakowa

z r. 1909 83 -
4 *5 pre. poi. m. Lw ot* 77*—
4 prc. obi. Banka kraj, 93—
* ..............................  83—
4 „  „ kol., „  84—
4*5 pre. Jisty zast Banka kr. 102 —
4 ....................................................W —
4*5 .. „ „ .. W* 97 -
4 „ „ fiO-Ist „ .. 89—
1*5 prc. ii#  r Banka galia.

dla hHndla i przznw 94' — 
4 prc. Itsty zast sierus.

Binku kł id»Ł, 94 —

9A—

84—  
91—  
91 —

85—  
79*— 
92*— 
85 —
86—  

104—  
100—

99 -  
91 —

9 6*-

96—

GIEŁDA KRAKOWSKA.
K raków , 3. m arca. 

(Teief.) (s ) UjslposonieiEe na wcztirajstzei 
giełidizie tracłię ż y w sze . P I H  bez praw a p o  
boru w  żyfwisfzlyitn dbirocie ad 1025— 1080. —  
Trzebilnia fabr. tkiszJzu 2500, w y e e } o  5 0 - -100 
punktów . S iersza  elektryczna  b.ez p ra w a  po* 
boru 1050, S iersza górnicza 5650. P oza  gie ł­
dą  o ficy n k ą  rob ion o  P ccisk i w e w i^ s z y c l i  o« 
brotach , d osz ły  one d o  1625, t. j. o  100 pun­
k tó w  w y że j. Za m łode Pątow oeiy żąd an o 3000, 
Jeidlnaik bda ży iw szy d i b  cwisakcyj. Zieleniew sld 
bez  i^micrny 8000, .również b ez  tiramlsakcyt- — 
Cbodotrów cłfiarowyiwanlo 3100, żądlano 3200.

O LOMBARD AKCYI.
Kraków, 3 marca.

(Telef.) (is) Jak się dowiaduje W ^sz kores* 
pondent, w  sferach bankowych podijęito ińicyaty. 
v,v  w  kierrunkii oodiję.cia ponowneg.o lombardu aik- 
cyi ,wstrzymanego, jak wiadiom*', ac^em ogranicze­
nia iroz^ńełuiożnioTieij spekutacyi giełdowtej. W  
tn n  cek.’ w  najbfliżsizym czasie * cJEiedZie się kiraifc- 
Tc/.cya .neipi-czeiitantów krakowskiego świata fi« 
nansowego. Zajprowad^oną ma być cenzura u- 
dziidanych pożyczek przez reprezentantów posz­
czególnych banków.

KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
T ir m w ą  dnia 2 marca.

I. Pepłery proceatown.
01»l’ gacyoi 

miasta i tr i Warszawy:
Wartość Tranf- 
kupena akcye 

6 pre. 1915—1913 r. ——
6 prc. 1917 r. za Mk. 100  106*50
6 pre. Banku ziemskinjo —*—

II. Listy zattawnei
4 i pół pre. ziemskia 
4 i pół prc. F tnku ziemilc.

S08 — 106—

5 prc. miasta 7. rszawy 
4 i pół prc. m. W srsńw t
4 proc. miasta Lodzi
5 i pół proc. miasta Lodzi
6 proc. Banko kred. bip.

255—

350—

257 30 230—  

3 5 0 .-  340—

WalJtyt
Wa l a t y ; k i
iąd. poazak. żąd. p. e s ic

Rabie carskie po lOu 
Ruble carskie po 500 
Ruble dnmsKie po 1000 
Rubk damskie drebno



Nri 5715 „GAZETA PORANNA". 1

Koro.iy szwedzkie 
Kori ny duńskie 

s n orweskio
Korony ausiry.cki*

■ c .lii*
Franki franc.
Frań i tzwaja 
Franki belgijski*
Funty szterli igi 
Doi iry amerykański* 
Dolary kanadyjskie

rumuński* (sprzedaż) 
I iry wioa:,a 
Gu deny holonders^ie
M arki niem .
Mark. iiuski*

— 1*30 1’25

3500 -  3 3 /5 - -  
9 1 0 -- 880 —

15.20 14-60*15-50 14-95

Akcyet
Tran*. '351 
15 % 5

Żąłanb Poszrk

1500

9̂00 
21 00 
10i75 
3/25 
2C53 
2o75 
2ł75

2075

21950
10300
3700

28i0

1525

Bank Dysk. W ™ . 1- V ens.
Bank Handl. Nkar.-z I-VJI em.

■ .  ■ IX - m.
X . .575

.  kred. w WarM. 1—III en . 675
,, .  » V en . 25J0

Bank Y  upieekj I ódzk.
„ Miłop. v  Krakowie Hem.

Bank Zachodn II en.
War z. To#l fabr. cukru 85C0
Warsz. Tow. kopalń węgla

I IV C’ 00
■Lilpop, Bauth Loe wenstein 28 00
Rudzki i Ska kllSOJ
£>t . ichowice 10200
L. J. Borki,waki I—VI u.n. 3651
Firlej 1—II 2701
Bracia Jabtkowscy I—*V cm. JT/5
Żyrardów 2400
Ban e Małopolski w Krakowie 
Zawi Ircie
War: Tow. handlu i zegi. I—III 2400

» . n IV em.
fieiliwice
F bryka wyrobu daehówoli 
Zakt i y ostrowiecki* 
r usteluik

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W tr^zawa, 3 marcu.

(Telef.) (jn) 'Początek wczWaLą^J gieigy war­
szawskiej 'był wyczqflpi$ćy. Później naJtąipiła pe- 
w tu  poprawa, Ltóffa uYzymala się do irońca g eł- 
dy. L :isty zastawne ziemiskie i miej kie bez zm i- 
ny Rublami obroty minimalne p rzy  braku fcupuH- 
cycŁ —

Giełda wiedeńska*
Wiedeń 2 marca.

(P A T .) G--rda a 2  mar a. kenta ma- 
joi* % 100 '—, fi str. renta koronowa 100'—, Ausfr 
renta lutowa 1 0 0 — , Węgierska renta Itoronowa 
230*— , Los-.- tureckie 4340 ’— , Priorytety kolei 
północnej 5 2 7 0 - - ,  Angiobank 1649'— , Bank. 
łrerei v 1123'— , Badenkreditanstalt 3000’— , Kre- 
dlljnstolt — "— , Bank depozy!owy 1175'— , Len* 
derbank 2 2 8 9 — .Unlonbank 1333'— , Żwnostenska 
Banka 3750'— , Mercur 1050*— , Bank obrotowy 
899*— , Kulej północna 24980*—, Kolej lwowsko- 
czerniowieckn 3650'— , Kolej południowa 3760*— . 
Aurtrynckie koleje pań?Uvowe 6535*— , Alpiny 
8910*— , Berg und Huetten 14590 .— , Krupp 
2170'— , Poldihuette 3270*— , Prager-E isen 
15499*— , Rima 6775*— , Skódo 4080 —  Apollo 
— *— , Fanto 30000*—, Gal. Karpaty 19000'— , 
Zieleniewski — *— , Caiicle 28.500'—, Scho­
dnie* — ‘—  Siersza 4409'—

KURSA WIEDEŃSKIE.
Wiedeń, 2. marca.

(PA T), Kursa austryaukiej Centrali dew iz z 
2 marca.: Amsterdam 24925 —  Zurych 10025 — 
Beri n 1154.50 —  Kopenhaga 130.25 —  Bruksela 
5430 —  Sztokholm 16220—  Zagrzeb 491 —  Bel­
grad 1965 — Budapeszt 165 —  Bukareszt 965 — 
Madryt 124.75 — Londyn 2820 — Praga 906.75 
—  Medyol m zeto  —  N ow y Jork 727 —  Paryż 
5170 —  S of a 852 50 — W arszawa 76 —  mark 
niemieck:e 1153.50 —  marid polske 75.50 — 
frank; francuskie 5155 —  franki belg. 5420 —r fran­
ki szwajcarskie 11975 —  lew y bulr^skie 825 — 
lei runtuńsk e 945 —  liry wiosk ę 2637.50 —  fimty 
*zter1. 2805 — dolary Bt. Zjedn. 720 —  noty ho­
lenderskie 24850 —  noty duńskie 12925 —  noty 
norwesk:e 12375 —  noty szwedzkie 16120 —  ko­
rony czeskie 906.75 —  korony w ęg ersk e 16450.

DEWIZY PRASKIE.
Praga, 2. marca.

(PAT) Berlin 127.25 —  W arszawa 7.80 — mor 
ci polskie 6.80 — mark; niemieckie 127.25.

De WIZY BERLIŃSKIE.
dl ran, 2. marca

(PAT). Kurs,, dew iz z 2. marca. Amsterdam 
2157.80 —  Anlw enpa 469.50 —  Kopenhaga 1101.30
—  SztokhJm  139344) —  H clsngfors 171.80 —  
W łochy 230.75 —  Londyn 24* —  N ow y jVrk 
62.90 — Paryż 400.50 —  Szwajcarya 1038.95 —  
Hiszpania 864.10 — Wiedeń, kor. stem pl 13.63 — 
Praga 78.40 — Budapeszt 14.18., •

, DEWIZY ZURYCHSKIE.
Zuycn, 2. marca. 

(PAT). Początkow e kursa diewiz z  2. mai ca, 
Berlin 9.60 —  P rag i 7.50 —  N ow y Jork 6C2.50.— 
A astr. noty kor. stem.pl. 0 90 —  .Budapeszt
— Bukareszt 8. —  Wiedeń 1.30 —  Medyolan 21 75
— Zagrzeb 4.05 — Warszawa 0.68

Zurych, 2. marca, 
(PIAT). K ońcow e fenrsa dew iz z  2. m arca: 

Berlin 9.60 — Praga 7.45 — N ow y Jork 602-50 — 
Bruksela 44.96 —  Paryż 43.05 —  Sztokholm 134.75 
M adryt 83.60 —  Austr. noty kor. stempl. 0.90 —  
Ruda-peszt l.d4 —  RuKareszt 8 —  W  edeń 1.30 — 
Hołandya 206 — Londyn 23.37 —  Medyolan 21.95
—  Kopenhaga j97 —  Chrystyanta 101.50 —  Bue­
nos A  res 210 —  Zabrzeb 4.05 —  W arszaw a 0.68

Z TARGU LWOWSKIEGO.
iuwow, 3. ttnaica.

Na targa.-51 'hyójlskieh rite naistąipily iwozio- 
raj żadne zm any. Panują oągle te same bra­
ki i usterki, k!6i e, ztoje s^, stzlkolda izwatozad, 
,ędlyrż tak władze, jiaK ł publłczność już zobo­
jętniały. WfczOraj podaż artiyidalów była jna- 
tas, !popyt nortnaiwy .

P ła co n o  za WUo: mąlkf ipsirekmej 140 trik , 
■ryżu 80 rrik., gryA ku psłzieinnego 140— 150 mk1, 
?aso>i 60 mik., feroefa  4.5 m k^ jagieł 65 mk., 
kruu jęczm /ennych  55 mik., gryisildu kukun> 
(fófanego 50 mk., kukurudzianej 40 Imk.,
kaszy ■lireczaneó 60 m k ., cuikru b ia łego  280 
nfle.-, cukxiu żółtegio 220 nik. 1

Za jieonto ja jo  p ła con o  9— 10 tnkL, 7% Ptr 
m leka 35 mik, za Idlo m asła  550 mk.. za Mo 
sera 160— 180 trik.

Za pieozy-wo yozakomtyngentowe płacono: 
za M o białego cWeba 140 mk., ciemnego 80 
trik., aa, toochienieiczek iikjtn!@k6iw >sM-ego“ 65 mk., 
za małą burfeazkę 6 mk., za większą 15 mk., 
za rcgalek i ,Jkaiizerkę“ po 15 mk.

Jartywy piLaoonio za M o: ziemniaków 15
mL, buraków 12 mk., majrobyiri 12 (mk, cebuli 
30 'nik., kapusty kszonej 30 mk., jabłek 90 
mk., za fełiówk  ̂ ferpnsty 30 mk., kalarepy 25 
mk., kielu 30 mld, jza kawałfek chrzanu 5 trik., 
za jednią cytrynę płaicomo. 8 )mk., za wiązkę 
drzewa 25 mk., smolaków ,5 mk.

E ro n iK a  sportowa*
Lwów, 3. marca.

Zapa>y amatorskie o  mistrzowsitwo Ma- 
łjpoJski.' i nagrody w medaiacih rozpoczynają 
się z dhietin 6. marca w ff edżielę o tg. 4.30 
pop. B #zie to rrwegiąd najlepszyich obecnie 
sfłacfzj-iajmatorów z całej Polski. Dochód jest 
prtzeziiitfezoriy na plebiscs-ił. Zgłoslzenia uczest­
ników przyhmife 4o 5. marca p, Moktrizyński, 
Lwica ul. Muranska 23.

co prosi trybunał, chciał wygłosić dłuższe Ptrze 
mówienie. Przewodniczący jednak nlezby* cie­

kaw tych wywod-ów, spytat jeszcze raz: O co 
pan prosi trybunał? — na co tenże odpowiećrał. 
O uwcln enie. Przcwodn czący zauważa: Dobrze! 
Ogłoszenie wyroku nastąpi oziś, c godz. 1 popo-
łudniiL

Z sądu wojskovłego.
Lwów, 3 mancc 

O  ZBRODNIE RABUNKU.
Kapr. Stanteław Strutyńsfld, szer. Antoni Adair, 

czyk i Józef W jciecbowski, stanęli w czoraj przed 
lrytiiinalc.m r>od przewsdnictiwem ,nfir. dr. Plalinc- 
■ra, oskanżienl ,o toj że w październ 1920 zatrzj'- 
myrwall: na gościńcu koło Lw|0wa przejezdnych i 
pod po.v rem legitymowania: groźne rewbłwerem. 
zab' ssraii im' pieniądze. '

Na rozprawie oskarżeni przyznaE się, Łt za­
trzymawszy niejakiego Szaje^a, zabrali tnu. 400 
mk., iuorefle mąki i'kosz z jabilkami, oraz że nkradtl' 
nt«gd'ałeni.e U cyk 2 worki jabłek i 2 kury. 'Ponie­
waż przy Lcńilr ntacyi świadkowie nie mogli sta­
n ow czo rozpozna^ w  osKaiżonych spraw ców  na­
padów  rabunkowych na nich. tyzeto trybunał ska:f 
zał oskarżonych tylkic, z a zbrudnię (kradzieży, a te 
Surutjdiskiiego na 3 łata ciężkiego więzienia i degtcr 
diacy ę,. Wojiciecbowiskieigo na 1 rok i- Adiaiozyka 
na 8 miesięcy.

Oskarżał kpt Popiel, broińr per. Kasparek.
W

OFIARNOŚĆ.
Lwów, 3. utrat i-a. 

Na plebL.cyt górnośląski złożyli w naszei, 
iddakcyi: Rajdlca skarbu MaksymYan Neuhofj 
diyoty z  głównej fliomdsyi sjzacanikofwej 300 mk. 
—  P. M. O. W . 500 mik. — Uczen'oe I. j III 
noto sarnin a ryum Koizwnietry Markowskiej w  
SoUiiału 710 mk. —  I. L. 200 trik.

) )  OGŁOSZENIA g
Biirlijn sprn i HiiiEi TbiEiOUksn

W L«rt nach po pół tnzin*, leule większe 600 MIc. tuzin, 
kule mniejsze 420 Mk., wysyta odwrotnie na prowineyt,

B .  B O a o S I E W I C Z
Lwów, He niaft„ka 6.

P C S i k D Y  I P R A S i 1
P oszB .lłję  służąc )j umiejącej dobrze gotować, zaraz,

Zimotowic a l 1', parter na "rawo. 97^3

Z SALI SĄDOWEJ.

Wiafka szajka złodziei
kolejowych przed sądem.

Lwów, 3. marca.
(S) Cały wczorajszy dz eń rozprawy zajęły 

przemówienia obrońców, którzy przemawiali na­
turalnie za uwolnień em oskarżonych. Pierwszy 
orzemówił obrońca Wysock ego, ad w. dr. Grek, 
a ostatni adw dr. Hersatal. Oskarżony Nadel, 
który stawał Jo rozprawy bez obrońcy i wczoraj 
^ajął m ejsce wśród publ czr.ości, na zapytanie s>

K U P N O ,  S P E Z Z E D A Ż ,  Z ~ .M 1 J .  4 A 1
Okazyjnie sprzedam,

Zyornuntowska 7.
maszyną Singe.-i ręczną, ulics 

9792
Kamienie rotyń^kie p» cenach konkurencyjnych, oraz 

w; zelkie maszyny młynarskiej turbiny, motory, poleea 
tFilut*, Lwów, Batorego 4. 8994

Gospodarstw o w okolicy Krakowa 4 i pół morga grunta, 
dom o 6 pokojach, zabudowania gospodarskie i ogród, 
kencesya szynkarska i sklep towarów mieszanych dr 
a resd.i ia. Listy pod ^Dolary* do biura ogłoszeń
B-mhstab", Legionów jiL 9794

majątek zietas i ruż pod Lwowem do zamiany nc ka­
mienicą w śródmieiciui Dom komiaowy, aUea W , 
■piańakiego 6, 3—S.

Wy-
9795

Młoty aprężynow*, parowe, ToKamie, H«h|jrld Gryz er­
ki, Rury płomienne, Gitry, /lotory, Lokomobile, T jr- 
biny, poleca .PILOT*, Lwów. Batorego 4. 8945

Rębane bukowe drzewa natyunmiaat dostarcz* do do- 
«j.u -Kompas*. Kilińskiego 3 (Gmach Unionbankn).

9784

Tekę na akta kupię. Zgłoszenia Biuro dzienników Sche- 
rera Pasaż Hs-^mpna 9 9824

I RCZM&173 1
Eng sh-Am rican Cunvsrsa(ion-Club Ladies a i.l Gen- 

tlemen , who spenk Engl sh are requested to write 
their eddress to: Mr. Bruno Sand, Lwów, Bank hipo­
teczny Cpt. T. 1. C "  mble. 9796
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FILIA H P iU , Kloni^leza f,
ZatTftCadamla, li nadszedł

większy transport 9798

S U K N A
sada!3f££o s'n dla ZaiOad^w 
6dza2i,w. I K ć M  retatczych.

Tcleirama: „FUCPIIS" l« I v .

|j|U  najznakomitsze na podstjwrtcii na-'
WUJA nkowych przygotowane środki da
Ul}'’ .Ą pielę-nacyś lamy ustne] i zębów.
nnLil W yró fabr. chem. ,L aok oon ,,.2..idał

wewszystkjbh drog. ■ aptekach i od - 
“ " “ tŁlił rzacaćm niei wartościowe preparaty.

UM kHnm i«daP!-;i? H t i m  P .S łO L A S H  I
L # Ó W , ul. h c p e r r ih a  1. 1. *2jf

N A9SSZŁY

e i h i  ! e r a

« ’ a* la domowe i podróżne, sła- 
e.U II' wnej marki „Humpert',

[ HM UFAJ ^ecseniri z^USnr, w ym o- 
> '? w.ir.ie bez bólu, sztuczne

, izii&lUtt ijb y  najnowszyci rypie- 
mów, p łac  M irya«*,ll 7  (gdzie Kino). 950/

ItlaiSa i iiUtl̂ hni 8 3 II* wnej marki
p o  cenach kmskuiencyjnych poleca Rahane, Lwów* ul.

Sobieskiego 1. 1*2. 972 i

Z K t m  t m i m m o w  i  p i a h i h
„33tóL O N I  U S Ż  3ES. < 3 “

ni. Z  m orow iczi 10 6390
B U P n O  — S V H " ; £ l > i l i  -  Z A M I A N A  

instrumentów poa korzystnymi warunkami.

FABRYCZNY SKŁAD
wsz."lk:ch przyŁorćw do instalacyi elektrycznej, jakotcż 

żarówki oszczędnościowe metal we
T f  r v t  I T I S J * *  L W Ó W ,  9705» | L ' V  I7JL.SL* i i  ,  p la c  M ary ck i I. I.
M echanikom i odsprzctikwccm  w.ększy rabat.

prawdziwe na stoły

M E B L E
tapicerowane w łasn . wyrobu
muteryały na pokrycia mebli itp.

ydeta D l  O T  S .  W E I S S .  I M ,  M u t m  I.
■jSló

i...
I R y n  t u r M n s f t ?  T t t e f

nm-owany (spalony) t  własną nly.iów .ą i prawem wodrietn 
ST. Dniestru pochodzącem, z domem ni esz alnym, stajnią 
i szopą, woioiSn'* i piwnicą murowaną, sadem, ogro­
dem. polem i łąką, razem około 9 morgów ziemi za 
8.000 dolarów do sprzedania. B iższa wiadomość u Ra- 
fuły Housmana w Spasie lub Seńcusia w starym Sam­

borze. ‘.>717

SarzątfY  M i r  i fa b ??h
mogą nabyć dla służby folwarcznej i robotników BUTY 
I TRZEWIKI m j:;;o  wykonane po cenach bardzo przy­
stępnych — w Hurtowni dla Konsutnów, Lwów, ul. 
RomUrtOWioa 11. — Na składzie także wielki zapas

materyałów odzieżowych .

S if f ia l l i lB M iń ia
z  3 do 4 pokoi z kuchnią, z komfortem i 1 pokoju z ku­
chnią. Pośroduictvo wyn endzę. Z łos;:enia Oictendorf, 

skład farb Słonrezna 5. 9825

SPRZEDAM
o k o i o  4 0 0  d r z w i  1 9 0 j S 0  c m .  

1 5 0  o k i e n  lO O jS O  »

Reflektnnci zechcą zlozyó oferty pod
„S T O L A R Z " w Adm. pisma. 9800

Panie f
Naji owsze pleck nki słoń ,- 
kowe we wszystuich kolo- 
r ch i gatunkach p o !e :a
I. Kraj. Fabr. Kape uszy 
R u d olfa  N EU W EbYA
L «vów , ul. B s l o u . w .  3 .
C ny fabryczne. Zamówienia 
hurtownie i detnjlicznie uzu­
pełniamy natychmiast. 9750

TOKARKI pociągowe, jrrecyzyjne i rewolwerowe, 
GRYZAMI uniwersalne, APARATY PODZIALKOWE, 
WIERTARKI scybKoMeiiie od 13 d*t 50 mm., 
SZAFINLI 300— 409 slfok,
HEBLAKKi 1500X600 i 3000X1000 mm., 
GWINCIARKI do 1” i 17*",
PIŁY do metalu,
PIŁY taśmowe do drzewa,
HEBLARKI do drzewa grubościowe i wyrćwriarKi, 
AUTOMAT do wyrobu Kół drewnianych, 
LOKOMOBUE 16 HP.,
MOTukY benzynowe 3, 5, 8 HP.,
HAFAEY PAPOWE 70 pud. eroe

poleca ze sKladu

Handlowe „TESHHOPOL”  U f
W A R S Z A W A ,  Aleja Jerozolimska 49, telef. 216-51*

Na'deszlsf!fp“ róż,., ■* ^ ..,̂ o-elektryczne do aowe
. .   e w uzdc; ,, iii=co-

wości do użycia. S ład elektrycznych lamp „Lumen", 
Lw iw, pl. Maryacki 4. 9732

ZA BRYLANTY
ZŁO TO , SREBRO, DYAMENTY, PLATZNĘ, ,/łaci 

najw yżsi ceny 9757-

ZmaniUrz S n z ,  iwiw, Pani I  p i  5.

PlJ j u b s m *
20 H. P, nowy

ma zaraz dosp-zadanla
Im port S> Eksport towarów żelaznych I narzędzi 
st lowych, artykułów te c ’m ic*nych  i maszyn

A. M. KIERSMI! S-ha
_ z  ctar. c d p .  9728

lWÓ'Jf -  ulTKcpsrnlka I. 4.
ua

D a c h ó w k i
asbcstowo-cemeotowej, papy, gontów, 
waraa, gip«>a i innych materyałów 
budowlanych dostarczają natychmiast
HORSZOWiKI I S-ka
LuAw, uf, Brirlards Ł 3.

(b o e s r a  „■ aioregc . 1 9799

Naktadeoi akcyjnej wydawniczej®'.
Dn«ki^c Spółki druk. .JPrasa"

P^di^tur naczaiojr Dr, gOOUi dAif ^'iLłV. 
«L S o ip i*  4. Odu©w,

Zastępca redaktora nacz. JER2K 4tdEIAR3J^i
;  SAKY^S, "H J i  cjt» .w


